
M A T E R I A Ł Y

R A D A  M IE JSK A  M. CZĘSTOCH OW Y  A SPR A W A  REFO R M Y  SA M O R ZĄ D O W EJ 
W K R Ó L EST W IE  P O L SK IM  W LA T A C H  1861— 1863

Po w ypadkach  lu tow ych  1861 roku  w  W arszaw ie  w szed ł w  s ta d iu m  rea lizac ji 
je d e n  z g łów nych p u n k tó w  p ro g ram u  A lek san d ra  W ielopolskiego, pow o łan ie  ra d  po ­
w ia to w y ch  i m ie jsk ich . W łodzim ierz  S p a s o w i c z  w  sw e j p racy  o m arg rab im  
W ielopolsk im  p rzy p isu je  au to rs tw o  w sp o m n ian e j re fo rm y  sam orządow ej, se k re ta ­
rzow i s ta n u  K a rn ick iem u  i P ła tonow ow i, k tó rzy  w ed ług  n iego w sp ó ln ie  ułożyli p ro ­
je k t w  począ tkach  m arca  1861 ro k u  w  P e te rsb u rg u  i. P o d k re ś la  on zarazem  n ieznacz­
n y  udzia ł W ielopolskiego w  w y d an iu  tych  u s ta w 2. Cała je d n a k  op in ia  w spółczesna 
ja k  i op raco w an ia  późniejsze zgodnie w iążą nazw isko  W ielopolskiego z re fo rm ą  sam o­
rząd o w ą  w  K ró le s tw ie  3. S am  zresz tą  S pasow icz w  dalszym  opisie — za L i s i c ­
k i m  podk reś la , że W ielopolski w  połow ie 1861 r. osobiście d o m ag ał się re a l i­
zac ji re fo rm y  sam orządow ej i p rzep ro w ad zen ia  w yborów  do ra d  m ie jsk ich  4. Z n a ­
ne  są  rów n ież  zabiegi m arg rab ieg o  w  okresie  jego poby tu  w  P e te rsb u rg u  w  końcu 
1861 r. i w  1862 ro k u  o oddzie len ie  w ładz  a d m in is tra c y jn y c h  od w o jsk ow o-po licy j- 
nych  w  K ró les tw ie , co z ko lei m ia ło  z jednać  po lsk ie  k la sy  p o siad a jące  d la  R osji 
c a rsk ie j.

W ydany  14/26 m arca  1861 r. w  P e te rsb u rg u  ukaz  ca rsk i pow o ływ ał w  K ró les tw ie  
P o lsk im  R adę S tan u  o raz  ra d y  gub ern ia ln e , pow ia tow e i m ie js k ie 5. R ozw inięciem  
tegoż by ły  szczegółow e p o stanow ien ia  c a ra  z 24.V (5.VI) 1861 r. ok reś la  jące  sposób p o ­
w o ły w an ia  i zak res dzia ła lności now o p o w sta ły ch  o rganów  w ładzy  ß. W te n  sposób 
p ra w ie  po 45 la ta c h  reak ty w o w an e  zostały  ra d y  m ie jsk ie  zaw ieszone p o stan o w ien ia ­
m i n am ie s tn ik a  Z a jączka  z 10.11.1816 r. i 30.V.1818 r. dotyczącym i zarządów  m u n i­
cy pa lnych  7 .

1 Wł. S p a s o w i c z ,  Ż ycie i po lity k a  m arg rab ieg o  W ielopolskiego, P ism a 
t. II I , P e te rsb u rg  1892, s. 132—133.

2 T am że, s. 2 1 2 .
3 S. K o s z u t s k i ,  N asze m iasta  a sam orząd  (Życie m ia s t w  K ró les tw ie  P o l­

sk im  i re fo rm a  sam orządow a), W arszaw a — L w ów , 1915, s. 42. To sam o u S. K i e- 
n i e w  i c z a s tw ierd za jąceg o , że: ,,R ady po w ia to w e i m ie jsk ie  zap row adzona po 
w y p ad k ach  lu tow ych  1861 r . s ta ran ie m  W ielopolskiego m ia ły  na  ce lu  pozyskan ie  dla 
ugody  z cara tem  k las p o s iad a jący ch ” . W ybór tek s tó w  źród łow ych  z h is to rii Po lsk i 
w  l a t a c h  1795– 1864 op raco w ali S te fan  K i e n i e w i c z ,  T ad eu sz  M e n c e l .  
W ładysław  R o s t o c k  i, W arszaw a 1956, s. 720 (przypis 24).
s 233 W ł. S p a s o w i c z. Życie i po lity k a  m arg rab iego  W ielopolskiego, op. cit.,

o H . L i s i c k i , A le k sa n d e r W ielopolski, t. II, K raków , 1878, s. 59—62. 
J. S t r u m i ń s k i ,  R ad y  m ie jsk ie  i pow iatow e w  K ró les tw ie  P o lsk im  (1861— 1863). 
„C zas. P r. H is t.”, 1952, t :  IV , s. 274—356.

D zienn ik  P raw , t. L V III, W arszaw a, 1861, s. 235—391.
7 S. K o s z u t s k i ,  N asze m iasta  a sam orząd , s. 26. W p raw d zie  S ta tu t O rga­

n iczny  z 1832 r. p rzew id y w a ł pow o łan ie  do życia o b ie ra lnych  p rzez  zgrom adzenie  
m ie jsk ie  zw ierzchności m un icy p a ln y ch , n ie  zos.tało to  jed n ak  w ów czas w prow adzone 
w  życie. Tam że, s. 42.
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(2) R yszard  K ołodziejczyk 93

D w a spośród  cyt. w yżej ukazów  z 1861 r. do tyczyły  bezpośredn io  o rgan izac ji ra d  
m ie js k ic h 8. W edług  a r ty k u łu  1 cyt. ukazu : „W m ieście sto łecznym  W arszaw ie , w e 
w szy stk ich  m iastach  Ii-g o  rzęd u  i w  znaczn iejszych  m iastach  I i i-g o  rzędu , k tó re  
R ada A d m in is tra cy jn a , na  p rzed s taw ien ie  K om isji R ządow ej S p raw  W ew n ę trzn y ch , 
s topn iow o  oznaczać będzie , ze w zględu  na ludność, dochód kasy  m ie jsk ie j i w ysokość 
ubezp ieczeń  n ieruchom ośc i, Z arząd  M iejski sp raw ow ać będą: R ada M ie jska  i M a­
g is tr a t” ».

W  sk ład  rad y  m ie jsk ie j w chodzą rad n i (w  W arszaw ie 24, w  m iastach  II  rzęd u  
12, w  m ia s tach  II I  rzęd u  8  osób) w y b ie ran i na 6 la t  i zm ien ian i w  W arszaw ie  co ­
roczn ie  w  1/6, w  innych  m iastach  co 3 la ta  w  połow ie. W m yśl a r ty k u łu  1 o w y b o ­
rach  p raw o  w yborcze  czynne  p o siad a li poddan i K ró les tw a  w  w iek u  pow yżej 25 la t , 
u m ie jący  czy tać i p isać „bez różn icy  w yznan ia  i s ta n u ”, z w y raźn ie  o k re ś lo n y m  
cenzusem  m ają tk o w y m  (w łaściciele n ieruchom ośc i op łaca jący  pow yżej 4 rs . rocznego  
p o d a tk u  bądź  dzierżaw cy op łaca jący  ponad  1 2  rs. rocznego po d a tk u , w łaśc ic ie le  s ta ­
łych dochodów  rocznych w  w ysokości pow yżej 180 rs.).

P ra w o  w yborcze b ie rn e  zostało  og ran iczone w iek iem  30 la t o raz dla W arszaw y 
i ra d  pow iatow ych  o p łacan iem  rocznego p o d a tk u  w ielkości: ponad  15 rs. d la  w ła ­
śc ic ie li i 45 rs. d la  dzierżaw ców  n ieruchom ości. P rzy słu g iw ało  ono rów n ież  p ro fe so ­
rom  w yższych zak ładów  naukow ych , osobom  w sław ionym  ..przez sw o je  ta le n ta  
i w iad o m o śc i”, kupcom  g ildy jnym , fab ry k a n to m  i rzem ieś ln ikom  z a tru d n ia ją c y m  
ponad  10 czeladn ików  oraz p o siada jącym  w  im ien iu  k o rp o rac ji re lig ijn y ch  n ie ­
ru ch o m o śc i na te ren ie  danego  pow iatu . W m iastach  II i I I I  rzędu  m ogli być w y ­
b ra n i do rad  m iejsk ich  w łaściciele  n ieruchom ośc i op łaca jący  pow yżej 10  rs. 
rocznego  p o d a tk u , p ro feso row ie  w yższych zakładów , osoby w sław ione ta le n ta m i 
i zasługam i, kupcy  cb jęc i księgam i kup ieck im i, fab ry k an c i i rzem ieśln icy  z a tru d ­
n ia jący  p rz y n a jn ie j 3 czeladn ików  10.

W prow adzony  tu  cenzus — naw et u w zg lędn ia jąc  p ew ien  w zrost zam ożności 
ów czesnego m ieszczaństw a, zw iązany  z ogólnym  rozw ojem  k ap ita lizm u  w  K ró le ­
stw ie  — by ł zbyt w ysoki. Spow odow ało  to, że ty lko  n iew ie lk a  część m ieszkańców  
m iast dopuszczona została do sam orządu , k tó ry  p o n ad to  w prow adzono  ty lko  w  n ie ­
k tó ry ch  m iastach  III  rzędu  u .  Z a rysow u je  się w y raźn ie  b u rżu azy jn y  c h a ra k te r  s k ła ­
du spo łecznego ów czesnych ra d  m iejsk ich .

W sk ład  m ag is tra tu  spe łn ia jąceg o  fu n k c ję  w ykonaw czą w chodził p rezy d en t, 
będący  zarazem  przew odn iczącym  rad y  m ie jsk ie j, i trz e j ra d n i w  W arszaw ie  
i w  m iastach  II  rzędu , dw aj ra d n i w  m iastach  II I  rzędu . M ianow an ia  na te  s ta n o ­
w iska  dokonyw ały  zw ierzchn ie  w ładze  ad m in is trcy jn e  ł2.

A rty k u ł 16 u kazu  p rzy zn aw ał p rezy d en to w i p raw o  zaw ieszan ia  decyzji ra d y  i n ie ­
dopuszczan ia  pod ob rady  sp raw  „przechodzących  je j a try b u c je  lub  m ogących  dać 
pow ód do n a ru szen ia  p o rząd k u  p u b licznego” . W edług  a r ty k u łu  17 R ada A d m in is tra ­
cy jn a  m ogła rozw iązać  rad ę  m ie jsk ą  13. T e  o s ta tn ie  pod legały  b ezpośredn io  g u b e rn a -

8 D ziennik  P raw , s. 329—391.
3 D ziennik  P raw , s. 330—331.

10 D ziennik  P raw , s. 365—369, 383—387; S. K o s z u t s k i ,  N asze m ia s ta  
a sam orząd , s. 43.

11 S. K o s z u t s k i  ob licza ł (op. cit., s. 44—45), że n a  404 000 m ieszkańców  
m iast, w  k tó ry ch  u tw orzono  sam orząd , lis ty  w yborców  w y k aza ły  w  W arszaw ie  6909 
up raw n io n y ch  do uczestn ic tw a  w  w yborach  i 719 osób z p ra w e m  b ie rnym . W  16 m ia ­
stach  p ro w in c jo n a ln y ch  11  061 w yborców  m ogło w y b ie rać  spośród  8 6 8  u p raw n io n y ch  
do zasiad an ia  w  rad ach  m ie jsk ich . F rek w en c ja  w  w yborach  w ynosiła  dla W arszaw y  
5/6, d la  innych  m iast ponad  3/4.

12 D ziennik  P raw , s. 333—335.
13 Tam że, s. 341—343.
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94 R ad a  M ie jska  C zęstochow y w  sp raw ie  re fo rm y sam orządow ej 1861-63 (3)

to rom  (W arszaw a — K o m isji R ządow ej S p raw  W ew nętrznych ) a w  d a lsze j k o le jn o ­
ści rad o m  g u b e rn ia ln y m  (W arszaw a — R adzie  S tanu).

Z ab ron iono  bezpośredn iego  p o ro zu m iew an ia  się ra d  m iędzy sobą. R ów nocześn ie  
ok reślono  k o m p e ten c je  m a g is tra tu  w p ro w ad za jąceg o  „w  w yk o n an ie  po stan o w ien ia  
i ro zp o rząd zen ia  rz ą d w e ” o raz  „p raw n ie  za p a d łe ” u ch w ały  ra d y  m ie jsk ie j u . Z arazem  
w yłączono  z z a k re su  u p ra w n ie ń  ra d  m ie jsk ich  ca ły  szereg  is to tnych  sp raw , m . in. 
n ad zó r n a d  p o lic ją  p o d d a jąc  ją pod zw ierzchność  p rezy d en ta , w  W arszaw ie  — o b e r- 
p o lic m a js tra  *5.

R adom  m ie jsk im  pozostaw iono  bard zo  w ą sk i k rą g  sp raw  gospodarczych  m ie j­
sk ich . M im o te  og ran iczen ia  liczba m ia s t ub ieg a jący ch  się o w p ro w ad zen ie  na ich 
te re n ie  re fo rm y  sam o rząd o w ej w z ra s ta ła . M ów ił o tym  w  R adzie  S ta n u  w  d n iu
1.X.1862 r . ów czesny  n a m ie s tn ik  K ró le s tw a  W. K s. K o n stan ty : „R ady  M ie jsk ie  z p o ­
ży tk iem  p ra c u ją  i o trzy m an e  te raz  p ro śb y  s ied em n astu  m iast o zap ro w ad zen ie  
w  n ich  ta k ż e  R ad  M iejsk ich , są now ym  św iad ec tw em  uznan ia  w  k ra ju  poży tku  te j 
In s ty tu c j i” 16.

S zereg  sp raw  w aru n k u ją c y c h  p raw id ło w e  fu n k c jo n o w an ie  now o u tw orzonych  
o rg an ó w  sam o rząd o w y ch  pozosta ł je d n a k  n ie ja sn y . R ów nocześn ie  n ie  odn iosły  s k u t­
ku  czynione w  ciągu 1861 i 1862 ro k u  zab ieg i W ielopolsk iego  o w zm ocn ien ie  w ładz  
cy w ilnych  w  K ró le s tw ie . Z m ien ia ła  s ię  p rz y  ty m  sy tu ac ja  p o lityczna  w  k ra ju  p o s ta ­
w ionym  w ła śc iw ie  n a  s to p ie  w o jen n e j. W tych  w a ru n k a c h  R ad a  A d m in is tra c y jn a  
K ró les tw a  w y d a ła  18/30.XI.1862 r. do d a tk o w e  za rząd zen ie  o k re ś la ją c e  śc iśle j u p ra w ­
n ie n ia  ra d  m ie jsk ich  w  du ch u  og ran icza jący m  ich zak re s  na rzecz  w ład zy  w y k o n aw ­
czej i". Z n am ien n ą  je s t sam a m o ty w ac ja  w y d an ia  tego  zarządzen ia . ,,Z pow odu, że 
n ie k tó re  R ad y  M iejsk ie  — d o w iad u jem y  się z p u n k tu  3 w /w  za rząd zen ia  — poczy­
tu ją c  się  za o d d z ie ln ą  W ładzę, m ogącą n ieza leżn ie  od  W ładzy A d m in is tra c y jn e j za ­
rząd zać  fu n d u szam i m ia s ta , w y stęp u jąc  z p rze łożen iam i i u ch w ałam i sw em i w p ro s t 
do R ządu  G u b em ia ln eg o  w  fo rm ie  odezw , z p o m in ięc iem  M ag is tra tu  i w łaśc iw ego  
N acze ln ika  P o w ia tu , zaszła po‹trzeba w y d an ia  d o da tkow ych  p rzep isów , k tó reb y  
fo rm ę p o stęp o w an ia  R ad  M iejsk ich  u je d n o s ta jn iły  i s tanow czo  o b ja śn ia ły ” 18.

W idać stąd , że w /w  za rząd zen ie  oznaczało  w y raźn y  k ro k  w stecz w  s to su n k u  do  
u k azó w  z 1861 r. Szczególn ie  za ry so w u je  się ta  różn ica  w  zak res ie  s to su n k ó w  w za­
jem nych  m iędzy  ra d ą  m ie jsk ą  z  jed n e j a m a g is tra te m  i n acze ln ik iem  p o w ia tu  z d ru ­
g ie j stro n y . A te n  o s ta tn i p rzecież by ł u rzęd n ik iem  po licy jnym .

D o tk liw e  ró w n ież  by ły  o g ran iczen ia  u p ra w n ie ń  ra d  m ie jsk ich  w  sp raw ach  go­
spodarczych  u s ta n a w ia ją c  g ó rn ą  g ran icę  d la  w y d a tk ó w  dokonyw anych  p rzez  n ie  na  
150 rs . d la  m ia s t I I I , 450 rs . d la  m iast I I  rzęd u  i 3000 rs. dla W arszaw y  19. P re z y d e n ­
to m  po ruczono  pouczen ie  ra d  m ie jsk ich  o ich kom p e ten c jach .

W re z u lta c ie  re fo rm a  z 1861 r. pozosta ła  racze j ty lko  z nazw y  sam orządow ą. 
R ola czynn ika  spo łecznego  w  za rząd zan iu  m ias tem  ogran iczona zosta ła  do fu n k c ji 
pom ocn iczo -gospodarczych  dla  m a g is tra tu  i p rezy d en ta . L eżało  to w  in ten c jach  m a r ­
g rab iego  o k reś lonych  p rzez  W ł. S pasow icza w  n a s tę p u ją c y  sposób: „N ajn iższym  s to p ­
n iem  sam odzie lności w  sam orządz ie  obdarzono  m iasta ; by ły  one ogn isk iem  ru c h u

1* Tam że, s. 357— 359. 
is T am że, s. 363.
1,5 H. L i s i c k i ,  A lek san d e r W ielopolsk i, j. w ., s. 430.
17 „R ozw inięcie  n iek tó ry ch  a r ty k u łó w  p ra w a  o R adach  M ie jsk ich ”, D ziennik  

P ow szechny , 261—262, 1862 r.
1« D zienn ik  P o w szechny , 261, 19.IX .1862 r. 
i» D zienn ik  P ow szechny , 261-262, 1862 r.
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(4) R yszard  K ołodziejczyk 95

rew o lu cy jn eg o ; m ogła w ięc pow stać  n iepozbaw ioną podstaw ’y obaw a, żeby u o rg a -  
n izow ane  św ieżo w ładze  m un icypalne  n ie  s ta ły  się  o rg an am i p o w s ta n ia ” 20.

M im o dużej ak ty w izac ji w  K ró les tw ie  w  la tach  1861— 1862 ró w n ież  śro d o w isk  
b u rżu azy jn y ch , skąd  re k ru to w a ły  się p rzew ażn ie  now o pow o łane  ra d y  m ie jsk ie , 
d a le k ie  by ły  one od za jęcia  rew olucy jnego  s tan o w isk a  w  ro zg ry w a jący ch  się w y ­
p ad k ach  po litycznych . N iem niej jed n ak  o g ran iczan ie  ich k o m p e te n c ji w y w o ła ło  
dość o stry  sp rzec iw  ze s tro n y  n iek tó ry ch  m iast. W yrazem  tego  je s t u lty m a ty w n ie  
sfo rm u ło w an a  p e ty c ja  rad y  m ie jsk ie j m iasta  C zęstochow y z 6.XII.1862 r. sk ie ro w an a  
bezp o śred n io  do m arg rab iego  W ielopolskiego, zakończona p o d an iem  się  do d y m isji 
ca łe j rad y  2 i.

K opia.
„Do
Ja śn ie  W ielm ożnego M arg rab i M yszkow skiego W ielopolsk iego
N aczeln ika R ządu  C yw ilnego w  K ró les tw ie  P o lsk im .

Z pow odu  rozw in ięc ia  n iek tó ry ch  a rty k u łó w  p raw a  
o R adach  M iejsk ich  — C złonkow ie R ady  M iejsk ie j m iasta  
C zęstochow y zanoszą  p rzedstaw ien ie .
C zęstochow a, d. 6 g ru d n ia  1862 r.

Ja śn ie  W ielm ożny P an ie .

W rozw in ięc iu  N ajw . U kazu  C arsk iego  z d. 14/26 m arca  1861 r. u tw o rzo n a  zo ­
s ta ła  w  m ieśc ie  C zęstochow ie R ada M iejska.

W ybory dopełn ione  w  d n iu  10 p aźd z ie rn ik a  1861 r. a  n a s tę p n ie  R ad a  pow o łana  
zosta ła  do u rzęd o w an ia  dn ia  2 k w ie tn ia  t. r. W idząc  z n a d a n e j u s taw y , że m ożem y 
coś dobrego  d la k ra ju  — a w  szczególności dla naszego  m ia s ta  zrob ić , — w idząc , że 
n a s i w spó łobyw ate le  położyw szy w  n as  zau fan ie  do sp raw o w an ia  now ych  obow iąz­
ków  pow ołu ją  nas — p rzy ję liśm y  tak o w e  ch ę tn ie  x bez obaw y, —  m im o że było 
dość ludzi p rzec iw nego  zdan ia . S łuchaliśm y  głosu M onarchy , s łu ch a liśm y  głosu  p o ­
w ażn ie jszych  w spó łobyw ate li, s łu ch a liśm y  w reszcie  naszego w ew n ę trzn eg o  p rzek o ­
n an ia . A choć zam knięci w  dość szczupłym  kole udz ie lonych  n a m  p re ro g a ty w , od ­
łożyliśm y na bok nasze p ry w a tn e  za tru d n ien ia , a szczerze i go rący  ję liśm y  się do 
p racy .

P rze jęc i w ażnością  w łożonego na  nas obow iązku  czu liśm y  n asza  n ieudo lność , 
pocieszaliśm y  się jed n ak  tą  m yślą  że cały  k ra j i w szy stk ie  Je g o  W ładze p rz y jd ą  nam  
z ch ę tn ą  i d o b rą  ra d ą  i pom ogą n am  p ra c u ją c y m  w  m ałym  k ó łk u  n a p ra w ić  co by ło  
złego.

P ocieszała  nas ta  m yśl, że Ty Ja śn ie  W ielm ożny  M arg rab io  sto isz  p rzy  ste rze  
R zącu  — p o k rzep ił nas i u tw ie rd z ił T w ój s ilny  i w ym ow ny  głos, w  k tó ry m  zapo­
w iad a łe ś  now ą E rę  dla naszego b iednego  k ra ju !

T ym czasem  zaraz  z sam ego p o czą tk u  zam iast do b re j ra d y  o d b ie ra liśm y  c ie rp k ie  
m on ita , — zam iast sto sow nej i p ro s to  do tre śc i p rzed s taw io n eg o  p rz e d m io tu, dążącej 
odpow iedzi, u szczypliw e napom nienia:, o n iew łaśc iw ą  fo rm ę k o resp o n d en c ji! — R ada 
n ie  m ając  U staw ą p rzep isan e j fo rm y w  jak ie j m a ją  być red ag o w an e  i p rze sy łan e  J e j  
U chw ały, — p rzy ję ła  tak ą , jak a  J e j się n a js to so w n ie jszą  zd aw a ła ; — bo m y śla ła , że 
ta m  gdzie idzie o dobro  ogółu, o pośp iech  w  dok o n an iu  jego, — ta m  n ic  n a  fo rm ie  
n ie  zależy; zdaw ało  J e j  się że_z sam ej U staw y  p ły n ie  p rzek o n an ie , że d la  sk ró cen ia  
p isan in y , zm n ie jszen ia  czynności b iu ro w y ch , sto sow n ie jszą  b ęd z ie  rzeczą, odnosić  się 
w p ro st do te j w ładzy , k tó ra  m a decydow ać, to  je s t do R ząd u  G u b em ia ln eg o , an iże li 
p rzechodząc n ie p o trzeb n e  szczeble tra c ić  czas d rog i, a m nożyć b ezp o trzeò n ie  k o ­
respondenc ję .

20 Wł. S p a s o w i c z ,  Życie i p o lity k a  m arg rab ieg o  W ielopolsk iego , s. 213. To 
sam o  u A. Ś l i w i ń s k i e g o ,  P o w stan ie  styczn iow e, W arszaw a , 1921, s. 104.

21 P rz e d ru k o w u ję  z kopii p e ty c ji z n a jd u ją c e j s ię  w  dzia le  ręk o p isó w  B ib lio tek i 
P u b liczn e j im. S a łtykow a-S zczed rina  w  L en in g rad z ie , szy fr: P o lsk ie  p o w stan ie  
1863—1864. zeszyt 7, k . 1—6 .
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N aczeln ik  P o w ia tu  W ie luńsk iego  do tego s to p n ia  p o su n ą ł się zapom nien ia , że 
o śm ie lił się U chw ałę R ady  w  w ażn y m  i n ie  c ie rp iący m  zw łoki in te re s ie  zw rócić 
z n ie d y sk re tn ą  odręczną  decyzją , d la tego  jedyn ie , że nie b y ła  n ap isan a  w  fo rm ie  
od N iego w ym agane j, a nam  n ie  w sk azan e j pop rzedn io . Z ałączam y ją  w  o ryg inale .

K iedy  tym czasem  inne  U chw ały  R ady  — w y m ag a jące  p ręd k ieg o  z a ła tw ien ia  jak  
np . z d n ia  15 M aja dom agające  się  now ej reg u lac ji u licy  B óżniczej, — druga żą d a ­
jąca  p rzy w ró cen ia  n iep raw n ie  bezp o trzeb n ie  i z k rzy w d ą  M iasta  rozeb ranego  starego  
m ostu  na  W arcie  z d. 18 C zerw ca do tychczas zo s ta ją  bez odpow iedzi, — a n a  inne 
ró w n ież  w ażne ja k  np. na U chw ałę  R ady  o p o trzeb ie  szybkiego zap ro w ad zen ia  S traży  
O gniow ej p rze s łan ą  dn ia  21 C zerw ca r. b. o d eb ra ła  dopiero  d. 14 L istopada , a za tem  
po  u p ły w ie  m iesięcy  6 -c iu  i d n i 7 -m iu  odpow iedź R ządu  G u b ern ia ln eg o  żąda jącą  
p rzed s taw ien ia  p ro je k tu  w yp raco w an eg o  w e w szystk ich  s z c z e g ó ł a c h  22.

Czyż to  n ie  jaw n y  dow ód n iech ęc i W ładz w yższych i p o śred n ich , czyż to  n ie  m ó­
w i jasno , że te  p rzew lek łe  fo rm y  b iu ro k ra ty c zn e  opóźn ia ją  i u d a re m n ia ją  m ozolną 
p ra c ę  R ady  i w szelk ie  p o św ięcen ie  ze s tro n y  J e j  C złonków  ro b ią  p ło n n y m i i bez­
ow ocnym i.

B olało  nas to tak że  nie m ało , że k ied y  inne R ad y  m ianow icie  P ow ia tow e i G u - 
b e rn ia ln e  p rezydow ane  są  p rzez  jednego  w y b ran eg o  p rzez  R ząd z g rona  C z ło n k ó w ,— 
R ady  M iejsk ie  oddane zosta ły  p o d  p rezy d en c ją  P rezy d en tó w  i B u rm istrzó w  b ę d ą ­
cych zarazem  i u rzęd n ik am i P o licy jn y m i.

P om inąw szy  już  tę  n iestosow ność  u b liża jącą  p on iekąd  zaszczy tnem u pow ołan iu  
C złonków  R ad M iejsk ich , — to w iększą  n ie ró w n ie  n iedogodność u p a tru je m y  w tem , 
iż R ad a  M iejska  będąc zw ierzch n ią  Władza, nad  P rezy d en tem  k o n tro lu ją c ą  czynności 
Jego  i M ag istra tu , sam a w  sw ych  w łasnych  U chw ałach  może być m o n itow aną  i do 
p o rz ą d k u  p rzy w o ły w an ą  p rzez  tegoż P rezy d en ta .

Czego innego spodziew aliśm y  się Ja ś n ie  W ielm ożny P an ie  po słow ach Tw ych 
p rzem ó w ionych  p rzy  In s ta la c ji D y rek to ra  W ydzia łu  P rzem y słu  i K unsz tów  — ,,że 
w n ik a ją c  w  zam iary  M onarsze czuw ać będziesz, nad  p o p raw ą  o rg an izac ji W ładz 
A d m in is tra cy jn y ch  za pom ocą d ec e n tra liz a c ji i u m n ie jszen ia  do zb y tk u  n a ra s ta ją ­
cych p ism  m iędzy  W ładzam i, że dążyć  będziesz aby A d m in is tra c ja  w e w szystk ich  
sw ych gałęz iach  s ta ła  się zw ięzłą  i sku teczną , — w p ro st do rzeczy  nie  do czczych 
i p rzew lek ły ch  fo rm  zw róconą, — że p rzez  to  uproszczen ie  A d m in is tra c ja  nie strac i, 
owszem, zyska na  w ew n ę trzn e j jedności, na k tó re j spo łeczeństw u  ta k  w ie le  z a l e ż y ”  23.

Ja k ż e  nas p rzy k ro  d o tknę ło  doręczone nam  przez P rezy d en ta  w  d. 29 L is to p a ­
d a  r. b. „ R o z w i n i ę c i e  n i e k t ó r y c h  A r t y k u ł ó w  p r a w a  
o R a d a c h  M i e j s k i c h ” n ad esłan e  nam  z po lecen ia  K om isji S p raw  W e­
w n ę trzn y ch , a za tw ie rdzone  p rzez  R ad ę  A d m in is tracy jn a  d. 18/30 W rześn ia  r. b 
do  N 14525.

A ni nasza R ada, an i (o ile w iem y) żadna inna  n ie by ły  zapy tyw ane  jak  p o jm u ją  
i tłu m aczą  w ą tp liw ie  lub  ogólnie z red ag o w an e  n iek tó re  p a ra g ra fy  U staw y  o  R adach  
M iejskich  lub jak b y  je  tłum aczyć  należało  m a jąc  w zgląd  na dobro  ogółu, dobro  
M iast; — jak  uprościć  i sk rócić  n ie  p o trzeb n ą  p rzew lek łą  b iu ro k ra ty c z n ą  p isan in ę ,

22 O to dalsze losy p o ruszonych  tu  sp raw . K RSW  p ism em  n r  2475 z dn ia  
1 /13.XII.1862 r. zażądała  od rz ą d u  gub ern ia ln eg o  w arszaw sk iego  w y jaśn ień , dom a­
g a ją c  się rów nocześn ie  u k a ra n ia  w in n y ch  opóźnien ia  w  za ła tw ie n iu  tych  sp raw  
(AGAD, KRSW , 674, k. 53). W arszaw sk ie  w ładze  g u b ern ia ln e  w  odpow iedzi sw ej do 
K R SW  z 18/30.X II .1862 r. p iszą, że dw ie  p ie rw sze  uchw ały  rad y  m ie jsk ie j m . C zę­
stochow y n ie d o ta r ły  do n ich  i w ed ług  w y ja śn ień  n acze ln ika  p - tu  w ie luńsk iego  
w  p iśm ie  z 8/20.XII.1862 r. on ich rów n ież  n ie o trzym ał. W sp raw ie  zap row adzen ia  
s tra ż y  ogniow ej zw rócono się o b liższe szczegóły do rad y  m ie jsk ie j w  C zęstochow ie 
u zn a ją c  sam  p ro je k t za słuszny , a le  do te j p o ry  n ie  o trzy m an o  od  n ie j odpow iedzr. 
(T am że, k. 55—56). Z da lsze j k o re sp o n d en c ji m iędzy  K RSW  a w ład zam i g u b e rn ia l-  
n y m i w a rszaw sk im i (rap o rt g u b e rn a to ra  Ł aszczyńskiego z 24,/8/X II/I 1862/1863 r.) 
o k azu je  się, że w  b iu rze  nacze ln ik a  p - tu  w ie luńsk iego  S zm ideck iego  zag inę ły  dw a 
p ie rw sze  p ism a. N iem niej je d n a k  polecono  w ysłać  in ży n ie ra  pow iatow ego  do C zę­
sto ch o w y  „dla zrob ien ia  n ie  ty lk o  now ego oszacow ania dom u N r. 424, a le  i ko szto rysu  
co do p rzy w ró cen ia  daw nego  m ostu  na  rzece W arcie  pod m ias tem  C zęstochow ą” , 
a w in n y ch  zan ied b an ia  p o stan o w io n o  u k a ra ć  (Tam że, k . 77— 78).

23 P rzem ó w ien ie  A lek san d ra  W ielopolskiego w  d n iu  21.VI.1862 r . w  K RSW  
z okazji w pro w ad zen ia  ra d c y  s ta n u  Ł uszczew skiego  n a  s tanow isko  D y rek to ra  W yr 
d z ia łu  P rzem y słu  i K unsztów . H. L i s i c k i ,  A lek san d e r W ielopolski, s. 414— 116.
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a  przecież  R ady  M iejsk ie  u rzęd u jąc  ju ż  jak iś  czas nabraw szy  nieco dośw iadczen ia  
i  n a u k i, m oże by łyby  w  s tan ie  staw ić  stosow ne i  ko rzy s tn e  w niosk i. Z daje  się nam , 
że by ły b y  o n e  n a jw ięc e j k o m p e ten tn y m i sędziam i i zn aw cam i w  te j  sp raw ie  i  s ą ­
dzim y, że głos ich p o w in ien  być w ysłuchanym .

O dczytaw szy  to św ieże p o stanow ien ie  R ady  A d m in is tra cy jn e j i rozw ażyw szy  
je  g ru n to w n ie  n ab ra liśm y  p rzek o n an ia  że szczupłe poprzednio  a rty b u c je  R ad  M ie j­
sk ich , — te ra z  p rzy p ro w ad zo n em i zosta ły  do nicości, i zam k n ię te  w  ta k  ciasnych  
ram ach , że m im o na jszczersze j chęci p raco w an ia  da le j d la  d o b ra  po ruczonego  nasze j 
op iece  M iasta , n ic  d la  n iego  z rob ić  n ie  będziem y w  stan ie , i w szelk ie  nasze  m ozo lne  
w y s iłk i p o sk ro m ien ia  nadużyć, w szelk ie  zabiegi z a rad zen ia  obecnem u złem u ro zb iją  
się o n iechęć, złą w olę lu b  in te re s  osob isty  U rzędn ików  M ag is tra tu  i innych  W ładz.

Pozw ól Ja śn ie  W ielm ożny M argrab io! że d la  lepszego naszego  u sp raw ied liw ie n ia  
ro zb ie rzem y  k ilk a  p u n k tó w .

I. D alszy  u stęp  § 19-o m ów i, „że R ada p rzed s taw ia  do nom inacji, zaw ieszen ia  
i uw o ln ien ia , lub  m ian u je  zaw iesza  i  u w aln ia  osoby do Z arząd u  M iasta  i In s ty tu c j i 
m ie jsk ich  n a leż ące” .

S podziew aliśm y  się m oże przedw cześn ie , że w  da lszem  rozw in ięc iu  U staw y , R a ­
d om  M ie jsk im  o d d an e  zo stan ie  ca łkow ite  m ian o w an ie  P re z y d e n ta  i R adnych , ja k  to  
m iało  m ie jsce  d aw n ie j p rzed  ro k iem  1830, k ied y  U rzędy M un icypa lne  by ły  w y b ie - 
ra ln e m i p rzez  M iasta.

Jeże li już  n ie ty le  i n ie  ta k  p ręd k o , to  p rz y n a jm n ie j p ew n i byliśm y, że p rz e d ­
s taw ian ie  k a n d y d a ta  na  posadę  P rezy d en ta  o d d an em  zostan ie  R adzie. W ed ług  n a ­
szego p rzek o n an ia  nic by  tem  n ie c ie rp ia ł p o rząd ek  k ra jo w y  — pew no  zyskałoby  
dob ro  M iasta , i pow aga R ady  ty m  w ięcej u trw a lo n ą  b y  została .

T ym czasem  te  n aw e t p re ro g a ty w y  k tó ry ch  jużeśm y w  p e łn i używ ać zaczęli, to 
je s t sam o istnego  p rz e d s ta w ia n ia  k an d y d a ta  n a  w a k u ją c e  posady , św ieżem  P o s tan o ­
w ien iem  R ad y  zosta ły  zniesionem i; bo decyzja  R ad y  m a n as tąp ić :

1-o dop iero  po K o leg ia lnym  orzeczen iu  M ag is tra tu  W ładzy pod rzęd n e j i za leż­
n e j od R ady . — D ecyzja w ięc  R ady  zależeć będzie  od  po p rzed n ie j k o leg ia lne j U chw a­
ły  M ag is tra tu  i R ada w idząc  nadużyc ia  P re z y d e n ta  lub  k tó rego  z U rzędn ików  M agi­
s t r a tu ,  czekać m usi op in ii tychże  sam ych U rzędników , m ających , m im o p rzek roczeń  
w  służb ie , s tan o w ić  o  sw y m  w łasn y m  losie.

2 -o  D ecyzja  R ady  m a się  stosow ać:
a do U staw y  o służb ie  cy w iln e j p rzez N ajja śn ie jszeg o  P an a  d. 10/22 M arca 

1859 r. w y d a n e j
b P o stan o w ien ia  N am ies tn ik a  K ró lew sk iego  z dn ia  11/23 L ipca 1859 r.
c K la sy fik ac ji U rzędów  za tw ie rd zo n e j p rzez  N ajja śn ie jszeg o  P a n a  w  d. 10/22 

M aja  1860 r.
K iedy  m n iem aliśm y , że  o s ta tn ia  W ola N ajja śn ie jszeg o  P a n a  o b jaw io n a  w  U kazie  

o rad ach  będzie  d la  nas i w szystk ich  w ładz  k ra ju  św ię tą  i obow iązu jącą .
3-o In n a  rzecz p rzed s taw ić  jednego  k an d y d a ta , in n a  trzech . — R ad a  w y b ie ra jąc  

jednego  k a n d y d a ta  m a ją c  n a  w zględzie odpow iedzia lność  p rzed  w łasnem  sum ien iem , 
p rzed  w yborcam i, — pew no  w y b ierze  n a jsu m ien n ie jszeg o  i na jzdo ln ie jszego , — k ie ­
dy p rz e d s ta w ia ją c  W ładzy W yższej do n o m in ac ji trzech  k an d y d a tó w  n ie  będzie  m ia ła  
żad n e j ręk o jm i czy W ładza  W yższa za tw ie rd z i tego , k tó ry  się zdaw ał R adzie n a jo d ­
po w iedn ie jszym .

4-o R ozporządzen ie  R ady  A d m in is tra cy jn e j, — nom inację  i uw oln ien ie  n iższych 
U rzędn ików  i O ffic ja lis tó w  do sk ła d u  P o lic ji M ie jsk ie j należących  (a w ięc p ła tn y ch  
z e ta tu  M iasta) bez żadnego m o tyw u , bez żadne j p rzyczyny , uchy la  od R ady  M ie j­
sk ie j i o d d a je  je P rezy d en to w i lu b  M ag istra tow i.

W cóż się w ięc obróci p o w ag a  R ady, skoro  n a w e t niższa s łużba  będzie ca łk iem  
n ieza leżną  od R ady? N a co się zdadzą  J e j  uw ag i i spostrzeżen ia , jeże li w y k o n an ie  
ich  zależeć będzie  od d o b re j lub  z łe j w oli P re z y d e n ta , ca łk iem  n ieza leżnego  od R ady, 
a  R ada żadnego  naw e t pośredn iego  n ie  będzie  m ia ła  w p ływ u  na  niższych U rzęd n i­
ków  i O ffic ja listów ?

Sam  Ja śn ie  W ielm ożny M agrab io  w y rzek łeś  — „że refo rm y ... w y m ag a ją  s k u ­
tecznego  d z ia łan ia  U rzędn ików , w y m ag a ją  w e  w szystk ich  odnogach  s łużby  p u b lic z ­
n e j rą k  czystych, że p raw o ść  i zacność u rzęd n ik a  są  p o d staw ą  jego p o w ag i” 24. — 
S am  w ięc Ja śn ie  W ielm ożny M arg rab io  w iesz, że dzia ły  się i  dzieją  n ad u ży c ia  
w  służb ie  p u b liczne j. — Sam  g łośno oznajm iłeś, że U rzędn icy  n ie  m a ją  rą k  czystych .

24 T am że, s. 416.
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My s to jąc  u d o łu  w idz im y  m oże to  jeszcze lep ie j co p rzed  T w ym  ok iem  z w y ­
soka  p a trz ą c y m  je s t z a k ry te m  i o słon ionem  cien iem  fo rm  b iu ro k ra ty c zn y ch .

N a cóż się  w ięc zd ad zą  nasze u siło w an ia  oczyszczenia słu żb y  p u b lic zn e j z b ru d u  
i tr ą d u  p rzek u p s tw a , — jeże li jed y n y  ham ulec  ja k i m ie liśm y  w  p a ra g ra f ie  19-m zo­
s ta ł n am  z r ą k  w y trąco n y m , — k ied y  nam  od ję to  w sze lk ą  n aw e t zo sta ła  k o n tro la  nad  
S łużbą M iejską  niższą;

II. N ie p o trzeb u jem y  dow odzić, że często  m ała  z po czą tk u  szkoda w  g o sp o d ar­
s tw ie  M iejsk im  da  się u su n ą ć  i n a p ra w ić  m ałym  kosztem . — U znał te  p ra w d y  N a j­
ja śn ie jszy  P a n  k ied y  w  § 20-m  U staw y  d a je  R adzie M ie jsk ie j m ożność asygnow an ia  
do ipewnej kw o ty ; n ie  czyn iąc  pod  ty m  w zględem  żadnego  zastrzeżen ia  i n ie  p rz e ­
p isu ją c  żadnych  fo rm ; — ty m  czasem  św ieżo n ad es łan a  In s tru k c ja  w idoczn ie  w b rew  
W oli N a jja śn ie jszeg o  P a n a , w b re w  w y raźn em u  b rzm ien iu  p rzyw iedz ionego  p a ra g ra ­
fu  N ajw yższego U kazu , — p o d d a je  i pod  ty m  w zg lędem  uchw ały  R ady  pod d ecy z je  
i za tw ie rd zen ia  W ładz A d m in is tra cy jn y ch . — N ie p o jm u jem y  tak ieg o  rozw in ięc ia  
w ą tp liw y ch  a r ty k u łó w  p ra w a  w b re w  w y raźn e j W oli M onarszej.

Czyż to  U rzęd n ik  za s iad a jący  w  B iu rze  N acze ln ika  P o w ia tu  w  W ie lun iu  lub 
w  W arszaw ie  w  P a ła c u  R ządu  G ub ern ia ln eg o  — m a  le p ie j w iedz ieć  czy S tu d n ia  
M iejska  w  C zęstochow ie p o trz e b u je  n ap raw y , lub  Mo›st n a  W arc ie  szybkiego  z re s tau - 
ro w an ia . Czyż ocen ien ie  w y n ad g ro d zen ia  za dopełn ioną  ro b o tę  w  C zęstochow ie m a 
być słu szn ie jszym  i sp raw ied liw szem  w  W ielun iu  lu b  w  W -w ie?

P odobne tłu m aczen ie  U staw ’y ub liża  godności naszej! — M y je s te śm y  po w o łan i 
głosem  naszych  w sp ó ło b y w ate li, — m y posiadam y Ich  zau fan ie , m y odpow iedzia ln i 
je s teśm y  z Im ien ia  czci i h o no ru , — m y d a jem y  R ządow i ręk o jm ię  w  naszych  m a­
ją tk a c h , — i ta m  gdzie idzie o  k ilk a n a śc ie  lub  k ilk a d z ie s ią t R u b li — U rzęd n ik  A d m i­
n is tra cy jn y , P o w ia tu  lub  R ządu  G u b ern ia lnego  m a p o siad ać  w ięk szą  od n as  w iarę?  
M y n a  n a p raw ę  S tu d n i ugodzim y rzem ieś ln ik a  za R ub . sr. 26, — każem y m u n a  n a ­
szą odpow iedzia lność  ro b o ty  dokonać, — a po  d o k o n an iu  sp raw dziw szy  po lec im y  
k ass ie  M ie jsk ie j ugodzona sum ę w y p łac ić  do rą k  rz em ieś ln ik a . P o  m iesiącach  k ilk u  
R e fe re n t w  B iu rze  N aczeln ika  P o w ia tu  u w aża jąc  su m m ę za w y so k ą  zm nie jszy  ją 
o p a rę  R ubli, — ta k  sam o p o s tąp i R e fe re n t w  R ządzie  G u b e rn ia ln y m  i znów  ją 
o betn ie  do R ub. sr . 21. — a n a s tę p n ie  R ząd G u b e rn ia ln y  każe po ro k u  K asie  M ie j­
sk ie j w yp łac ić  w sp o m n ian em u  rzem ieśln ik o w i ty lk o  ru b . sr. 21. — K tóż w  tak im  
raz ie  m a w nieść  do K asy  odcięte  a w yp łacone  już ru b . sr. 5, czy rzem ieś ln ik  — k as- 
syer, czy R ada?

R ada w ięc w idząc ca íą  n ielog iczność podobnego p o stęp o w an ia , n ie chcąc n a r a ­
żać an i rz em ieś ln ik a  na d łu g ie  czekan ie , an i k a ssy e ra  na  odpow iedzia lność, an i 
siebie na zw ro t a sy g n o w an y ch  sum , — m usi z o b o ję tn o śc ią  p a trzeć  na  p o w ięk ­
sza jącą  się z k ażd y m  d n iem  ru in ę , — m usi z zim ną re z y g n ac ją  czekać  m iesiące  i la ­
ta , pók i w y g o tow ane  ansz lag i n ie  p rz e jd ą  licznej k o le i W ładz i n ie  zy sk a ją  z a tw ie r­
dzen ia  do re s ta u ra c j i  s tu d n i, w ted y  — k ied y  ona s ię  zu pe łn ie  zapad ła  i now ą w  jej 
m ie jsce  kopać trz eb a .

III . Z araz  po o tw o rzen iu  R ady  w  m ieście  C zęstochow ie , — R ad a  ob jąw szy  Z a­
rząd  M iasta , z ro b iła  w n iosek  o  zn ie s ien ie  posad  Ł aw n ik ó w  p rzy  M ag is tra tach  i p le ­
n ip o ten tó w  fu n d u szó w  p ro p in a c y jn y c h ; bo zdaw ało  się Je j , że będąc  w olnem i w y ­
b o ram i i zau fan iem  w sp ó ło b y w ate li powTołana  do Z a rząd u  M iastem  i Jego  fu n d u ­
szam i, ona jed n a  ty lk o  m a obecn ie  p raw o  p rzem aw ian ia  w  Im ien iu  M iasta , w  Im ie ­
n iu  w spó łobyw ate li; zdaw ało  się Je j, że pom ienione p o sad y  są zbyteczne; co w iększa 
n ie  m a jąc  ca łk iem  w y tk n ię teg o  s to su n k u  do sieb ie , m og łyby  się s tać  pow odem  
ko llizy i i n a ra z ić  n a w e t in te re sa  m ia s ta  na  s tra ty . — T ym czasem  i w  ty m  p u n k c ie  
W ładza W yższa jak b y  z u m ysłu  s ie ją c  n iezgodę p o s tą p iła  sob ie  w b rew  życzeniom  
R ady  — w b re w  is to tn y m  p o trzeb o m  M iast.

Jed n em  słow em  cała  In s tru k c ja  w y d an a  p rzez  R adę  A d m in is tra cy jn ą  zam iast 
up raszczać  czynności, jeszcze je  w ięce j w ik ła ; — z am iast rozszerzyć  a try b u c je  R ad 
śc ieśn ia  je  i p rzy p ro w ad za  do n icości; — zam iast sk róc ić  fo rm y  k o resp o n d en c ji, 
jeszcze je m noży; z am ia s t up ro śc ić  a d m in is tra c ją  M iast, i nadać . R adzie  w ięce j s a -  
m oistności, ro b i je  jed n y m  jeszcze kó łk iem  w ięcej w  M aszynie b iu ro k ra ty c zn e j 
P ań stw a .

N ie ta k  po jm o w aliśm y  i p o jm u jem y  pow ołan ie  R ady  i n ie  ta k ie  są  obow iązk i 
nasze, — n ie  ta k ie  n ad z ie je  naszych  w yborców . — W ięcej s ię  on i po R adzie i po  n a s  
spodz iew ają  n iż  n am  p ie rw o tn a  U staw a  zak reś liła ; cóżby pow iedzie li w idząc nas- 
d a le j u rzęd u jący ch  nie  d la  Ich  d ob ra , n ie  d la dob ra  M ias ta , a le  racze j d la  czczego
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ty tu łu  R adców  M iejskich! 25 –  W iem y, że p ro te s ta c ja  jak ąb y śm y  założyć chc ie li 
p rzec iw k o  p rzy w ied z io n em u  p o stan o w ien iu  R ad y  A d m in is tra c y jn e j, n ie  m ia łab y  żad ­
nego znaczen ia  — w iem y że idąc  zw y k łą  k o le ją  W ładz n ie  tra f il ib y śm y  do C ieb ie  
J a ś n ie  W ielm ożny M arg rab io , — p o stan o w iliśm y  zboczyć na te n  ra z  z w y tk n ię te j 
n am  drog i i odn ieść  się w p ro s t do C iebie.

O d d ajem y  w  T w e d ło n ie  ob ro n ę  p ra w  naszych , p ra w  R ady  M ie jsk ie j p rzy zn a ­
nych  nam  i nad an y ch  p rzez  N a jja śn ie jszeg o  P a n a  za T w em  s ta ra n ie m  Ja śn ie  W ie l­
m ożny  M argrab io! Nie d a j n iszczyć sw ego dzieła!

Ż ądam y  w ięc od  C ieb ie  Ja śn ie  W ielm ożny M arg rab io  N acze ln ik u  R ządu  C y­
w ilnego.

1-o A byś sw ym  w p ływ em  po m ien io n ą  In s tru k c ję  R ady A d m in is tra c y jn e j co fnął, 
u su n ą ł, a w y je d n a ł ow szem  dalsze ro zw in ięc ie  U staw y  o R adach  M ie jsk ich  w  duchu  
zapow iedz iane j p rzez  C ieb ie  Ja śn ie  W ielm ożny  M arg rab io  d ecen tra liz ac ji .

2-o A byś w  ty m  du ch u  d z ia ła jąc  m ógł w y jed n ać  zm ianę  § 7-o i aby  R ady  M ie j­
sk ie  jak  to m a m ie jsce  w  R ad ach P o w ia to w y ch  i G uber n ia lnych  p rezy d o w an e  b y ły  
p rzez  jednego  z C złonków  w  obecności P re z y d e n ta  lu b  R adnego  jak o  K o m isa rza  
R ządow ego.

3-o A by P rezy d en c i i B u rm is trz e  M iast by li m ian o w an i p rzez  R adę lub  p rz y n a j­
m n ie j n a  je j p rzed s taw ien ie .

4 -o  A by posady  Ł aw n ik ó w  honorow ych  M ag is tra tu , P le n ip o te n tó w  fu n d u szu  
p ro p inacy jnego , d e p u ta tó w  itd . jako  zby teczne zn iesionem i z o s t a ł y  2 6 .

P rz y  tem  m am y zaszczyt oznajm ić , iż o becną  naszą  U chw ałę  w ciągnąw szy  do 
p ro to k ó łu  do czasu  o trzy m an ia  T w ej odpow iedzi Ja śn ie  W ielm ożny M arg rab io  czy n ­
ności nasze jako  członków  s tanow iących  R adę M ie jsk ą  M iasta  C zęstochow y z a ­
w ieszam y 27.

Z o sta jem y  z g łębok im  u szan o w an iem  
J u l ia n  K a lin k a  trz y m a ją c  p ióro  
(—) F erencow icz  A lek san d er , L eon W odziński,
Ja n  S ta s iak o w sk i, M acie j T ro jan o w sk i, B onasiew icz 
Z godność n in ie jsze j kop ii pośw iadcza  
P re z y d e n t M iasta  C zęstochow y 2 8 .

podp is  n ieczy te ln y
O k rąg ła  pieczęć z o rłem  i n ad p isem :
,.P ow iat W ieluńsk i M ag is tra t M iasta
C zęstochow y” R y s z a r d  K o ł o d z i e j c z y k

2 5  o  ak ty w n o śc i rad y  m ie jsk ie j m ów i fak t, że w  1862 r. za jm o w a ła  się o n a  g o r­
liw ie p ro je k ta m i budow y  n ow ej szkoły  w  C zęstochow ie , chcąc  na  te n  ceil p rz e z n a ­
czyć część dochodów  m iasta  z p o d a tk u  k w a te ru n k o w eg o . P ro je k t te n  w y w oła ł sp rze ­
ciw  części m ieszkańców , k tó reg o  ślad y  znaleźć m ożna rów n ież  w  o k re s ie  późn ie jszym  
już w  1863 roku . AGAD, K RSW , 674, k. 165— 171.

2(5 S p raw ę tą  w ed łu g  p u n k tu  4 „R ozw in ięcia  n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  p ra w a  o R a­
dach  M ie jsk ich ” w ładze  p o zostaw iły  n ie ro z s trzy g n ię tą  do czasu  k ied y  ra d y  sam e 
n ab io rą  d ośw iadczen ia  i będą  w  s tan ie  p o d jąć  s łu szne  decyzje . D zien n ik  P o w szech ­
ny, 262, 1862 r.

27 Rząd g u b e rn ia ln y  w a rszaw sk i z aw iad am ia ł K RSW  11 /22.1 i 8/20.III. 1863 r. 
o ty m  że rad a  m ie jsk a  m . C zęstochow y t r w a w  sw y m  p o s tan o w ien iu . R ów nież 
w p iśm ie z 22.IV /4.V/1863 r . p isze on, że ra d a  m ie jsk a  m . C zęstochow y ,,jes t w  za ­
w ieszen iu  i posiedzeń  n ie  o d b y w a ” , o raz  że rząd  g u b e rn ia ln y  żad n y ch  odpow iedzi 
od n ie j nie o trzy m u je . T u ró w n ież  n a  m arg in e s ie  w zm ian k a  O ty m : „iż n iem a  jeszcze 
decyzji J . W. N aczeln ika  R ządu  C yw ilnego  K ró le s tw a ” w  te j  sp raw ie  (AGAD, K RSW , 
674, k . 122). W p iśm ie  g u b e rn a to ra  Ł aszczyńsk iego  z 13/25.VII.1863 r . do K R SW  
zn a laz łem  ^wzmiankę o u su n ięc iu  hono row ych  ra d n y c h  w  C zęstochow ie  n a  żąd an ie  
m ieszkańców  m iasta  (Tam że, k . 156— 164). Z naczy łoby  to , że sp e łn io n e  tu  zostało  
jed n o  z żądań  rad y  m ie jsk ie j m . C zęstochow y — R K .

28 P rezy d en tem  m iasta  b y ł w ów czas S ta n is ła w  Ł ąck i. W ed ług  „W ypisu  z P ro ­
tokó łu  P osiedzeń  R ady  M ie jsk ie j M iasta  C zęstochow y” z  d n ia  22.VIII.1862 r. w idać , 
ż e  w  sk ład  ra d y  w chodzili oprócz w /w  p rezy d en ta  n a s tę p u ją c y  członkow ie: A lek ­
s a n d e r  Ferencow icz , W ładysław  B onasiew icz , J a n  S tas iak o w sk i, L eo n  W odzińsk i, 
B erek  K ohn, M aciej T ro jan o w sk i. B ra k  tu  p o d p isan eg o  w yżej n a  d okum encie  jako  
„ trzym ającego  p ió ro ” J u l ia n a  K a lin k i. Z innych  d o k u m en tó w  m ożna u sta lić , że 
w szyscy w /w  ra d n i by li „ o b y w a te lam i” częstochow sk im i, p o s ia d a li tu  m a ją tk i b ęd ąc  
znan i jako  zam ożni m ieszk ań cy  m iasta .
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